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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K r a k ó w  —  Nadesz ł a  tu  dz iś  p r z e z  szta­

fe t ę  z War sz awy  wiadom oś ć :  źe t rzy p u łk i
l i tewsko  - rossyyski e przeszły z b ron i ę  do k o r ­
pusu j en e r a ł a  Chłap ow sk i e  go  dz ia ł aiącego w  
L i t w i e ,  o czem oczefcuiemy u rzędowego  do­
nies ieni a.

W a rsz aw a  1 C z e r w c a .

I z b a  S e n a t o r s k a .
D ni a  wczorayszego Izba  Senator ska ,  w i ę ­

kszością głosów 24 p r z e c w  1 zam ien i ł a  w 
L i h w j ł ę  S eym ow ą  p r ó e k t  do p rawa  przez 
I zbę  Poselską przyjęty, '  wz g l ę d em  podwyższę-  
r , a  opłaty r ek ru towego  od żyd iw .

I z b a  P o s e l s k a .
Rrzed p rzys t ąp i eni em do dz iennego  porząd ­

k u ,  dnia  wczoraysz-go,  poseł  J a n  h r .  Ledb  
s kowsk i  up r a szał 5 iżby wo lno  m u  było m ó ­
wić w m a t - ry i  p , z ed w s t ęp n ey ; to iest,  u czy ­
n i ć  wniosek wzg l ędem wysłani a  z S e y m u  
depulacyi  do Nacze lnego  Wodza  i do w o j s ka  
z oświadczeni em im w imien iu  N a r o d u ,  źe 
•ię dob rze  zasłużyli  O jc zyź n i e .

N ie  żądaiąc u sprawied l iw ien i a  w n io sku  pa 
m i e n io n e g o ,  Izba i e d n o m r ś l m e  go p rzyi ę ła ,  
a r a z e m  m i e ć  c h c i a ł a ,  ażeby Izba Sena to r ­
ska zapyt aną  zost a ł a ,  czyli  n ie  życzv sobio 
m i e ć  udz ia łu  w  powyższem po s t a no w ie n i u?

D o  zawiadomien ia  o n i e m  S e n a tu ,  m a r ­
s za ł ek  Izby Posel skiey  wyznaczył  depu t ac y^  
z łożoną z posłow Sw d z h i s k i e g o  i Sluhi ck iego,  
k tórzy dope łn iwszy  d a n e g o  im  po l ecen i a ,  
oznavmi l i :  źe Sena t  nny chę tn  ey pi zv s t ępum 
do wyznaczen ia  deputacyi  d o  N a c z e l n e g o  Wo ­
dza i do woyska dla w y nu rz e n i a  m u  wdzi ę-  
czn lei w im ien iu  Na rodu  , p r zeznaczaj ąc  do 
ićv skł adu  biskupa Lube lsk i ego  Dzięcielskie~  
g o ,  senatora  wo iewodę  W o d z y  óski t  go  i se­
nator a kasz te l ana  K r a s i ń s k i e g o , lecz sądzi  
zaraz m  , źe  dla nadan ia  posels twu t m u ,  
k t  ore zwróci z apewne  na siebie uw agę  C a ł ś y  

E u ro py j  większey nroczs s t ośc i , wy pada łoby  
po rozumieć  się wzg l ędem adressu,  laki Na - 
c z e l n e m u  Wo dzow '  podany bydź ma.

Z d a n i e  Se na tu  podziel i ła  Izba 1’oselskaj  
•  nas t ępnie ,  t ak  dla po rozumien i a  się wzglę-
<Uoi ąd r e s s u , iek ni-mniey w celu udania
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*ię do Nacze lnego  Wod za  ł ę cz n i e  * c z ł o nk a ­
m i  z Se na tu  de l egowane in i  , m a r sz a ł ek  Izby 
Pose l sk i ćy  w y zn a c z y ł  J e pu t a cy ę  z łożonę z 
r e p r e z e n t a n t ó w : J an a  h r .  Ledóchowski ego  , 
G u s t ;  h r .  M ał ach ows Kie go , Z ie m ię c k i e g o ,  
S w i r s k i e g o , K. Witkowsk i ego ,  Z w i e r k o w t k i e -  
g o ,  Za l e sk i ego  i By kow sk i e  go.

Rzę d  Na rod owy  zawiadomiony  na  dn iu  29  
Z. m .  przez N acze lnego  Wodza  , źe j e ne r a ł  
gu b e r n a t o r  M .  S.  Warszawy  nap i s a ł  do tegoż 
l i s t  ubhźa i ę cy  powadze  na cze lnego  Wodza  , 
po s t an o wi ł  w dn iu  29 z. m .  na  p rzeds t awie ­
n i e  Nacze lnego  Wodza  u w o ln i ć  jen: p iechoty 
Kr uk ow ie ck i e go  od dalszego pe łn i en i a  obo­
wiązków G u b e r n a t o r a  M  S. W a i sz a wy ,  wyda- 
jęc  o n e m u ż  dymis syę  nas t ępui ęcę :

R z ą d  N a r o d o w y  
do j W .  J c n e r a i a  Piech j t y  Hr.  Krukotui eck i ego.

Po w o do wa n y  p r zed s t aw ien i e m W od za  N a ­
cze lnego s i ły zb royney  narodowdy pod d n i e m  
dz is i ey szym do Rzędu  Na rodo weg o  uczynio-  
n e m  , Rzęd Na rodowy widzi się w po tr zeb i e  
u w o ln i en i a  J W .  J en e r a ł a  od u r zędu  G u b e r ­
na to r a  M .  S.  War s zawy ,  który dutęd spr awo­
w a łe ś .  —  Zechcesz  Pan J e n e r a ł  t emczasowie  
zdać  powie r zone  m u  obowiązki  na ręce Vice- 
g ub e r n a t o r a  Pana  p u ł k o w n ik a  Kami ńsk i ego .

W Wa rs zaw ie  dnia  29  maja  1831 roku .
P reze s  Rzędu 

(pod . )  X. A. C za r t o ry sk i .
Radzca  Sekr:  J l ny  Rzędu  

(pod. )  And.  Plichta.
Ż ęd an i e  j en e r a ł a  t i rukowieck i ego  o uw o l ­

n i e n i e  go od ob ow ię zk iw  G ub e r na to r a  , p rzy­
szło do Rzędu  N a r odo we go  luź po p rzes ł an iu  
m u  dytnissyi  na ręce  Na cze lne go  Wodza.

P od ług  wiadomości  świeżo o d -b r an yc h , f e ld -  
ma r s z a ł e k  D y  bies  rozdziel i ł  wo r sk o  sw o i e ;  
posła!  część  ku L i t w i e ,  a c z ę ś o ę  p rzeszed ł  
B u g  w P o d l i s k i e . —  .M rke i a rn ,  którzy w r ó ­
cil i  od ko rpus u  j e ne r a ł a  ( j i e i gud  , i n ó w . ę : że

pochód iego n a  L i tw ę  nie do zna ł  przeszkód,  
źe  ieszcze w sobotę n ie  zaszła żadna między  
n im  a Rossyanami  p o t y c z k a ,  i że w p o w r o ­
cie swo im do War szawy  m a ł o  co Rossyan spo= 
I t ta l i .—  Z a  P u ł t u s k i e m  k ręzy  oko ł e  1000 ia- 
zdy rossyyski ćy,  dragon i  i kozacy.

Ar ty l le rya  ma jo r a  B em a  w ost atni ey b i ­
t w i e ,  p rzewyższy ł a  wsze lki e  na dz i e j e ,  jakie 
s ł uszn ie  m i e ć  o niey by ło  można .  Podsu-  
nęwszy  się o mn ióy  jak 500 k roków przed 
debuszu jęce  massy n ieprzyjac ie la  i jego n i e ­
p r ze l i czony  a r t y l l e ryę  , zgniot ła  l akowe,  a 
k i l kadz ies ią t  dz i a ł  na jezdn ików u m i l k ł a  n a ­
t ychm ias t .  Off i cerowie wzięci  w n i ewo lę ,  i 
ci k tórzy dobrowoln i e  do naszych  szeregów 
p rzeszL,  prosil i  naszego Wodza  , aby mogl i  
w idz i eć  i dowodzcę  i żo łn i e rzy  tey cud ownćy  
a r t y l l s ry i .  Kar t acze  nasze n i e zm ie r n e  spu ­
stoszenie  zrzędzi ły  w  t ł u m a c h  n i e p rzy j ac i e l ­
skich.

W  bi twie pod Os t ro ł ękę  by ły  oddziały m o­
ski ewskie  bez m u n d u r ó w ,  w koszul ach  tylko,  
dla  u n i kn i en i a  t r udów gw a ł to w n eg o  pochodu  
i upa łu ,

Off i cerowie od p iechoty n i ep rzy j ac i e l sk i e / ,  
wszyscy stoję do bi twy konno i zawsze  w ty ­
le  s zer egów,  zu pe łn i e  p rzec iwn ie  od naszych.

k i e dy  nasze  szeregi  będź jazdy , będź p i e ­
choty pos t ępuję  do i t t ak u ,  mu zy k i  pu łko we  
idę z t y łu  grajęc:  “  Jeszcze  Polska  n i e  zgi­
n ę ł a , ,  a wiarusy w tó ru j ę  ch o r em .  Śpiew 
t en  n i e zm ie r n e  robi na na jezdn ika  h wrażen ie ,  
u  k tórych panu ie  g łu cha  c ichość i ś lepe ale  
oboj ę tne  w yk ony wa n i e  rozkazów,  jak i ch  n ik t  
ani  chce ,  an i  umie  poyinować .

W bi twie pod D ł u g o s i o d ł e m ,  żona kano-  
n ie r a  polskiego , zn a j d o w a ł a  się przy dziale  
w na jw iększym ogniu  i zas t ępowała  w rozno ­
szeniu  ł a d u n k ó w  uh tego żo łn i er za .  Off ice­
row ie  kazal i  iey ustępie’ .- d ługo  się wzbra­
n ia ł a ,  nareszcie odszedłszy,  p r zyw dz i . ł a  m u n ­
du r  mężowsk i  i walczył a do k ńi a u ta r czki .  
M a  będź  ozdobionę k r z y ż e m  w o y .k uw ym .



Ż y c z y ć  n*l<*źy, ®by PP .  off icerawte  wyiawi l i  
pub l i c zni e  nazwisko tey odwaźnćy  Polki .

Dowódrca  boha te rski ego  p u łk u  2go u ł a ­
n ó w ,  Mj c i e l i k l  , godny w ryce rs twie  następca 
nieśmiertelnej}’ pamięc i  LCickiego , lest l ekko  
Vr p r aw ą  r ękę  r an i on y .

W  bi twie pod Ost ro ł ękę  pomiędzy  i n n em i ,  
szczególnie  odznaczy ł  się pu łk  W e t e r a n ó w  
c z y n n y c h ,  z łoź-my lak w iadom o  z s a m y ch  
s t a rych  żo łn i e rzy .  Dowódca iego,  pod pu łk o ­
w n i k  Kierwiński ,  p rzewodn iczy ł  m u  z broniąt 
v,’ r ę k u ,  i d a ł  dowody navświe tn ieyszego  
Tnęztwa. Kula ka rt aczowa r an i ła  go mocno  
vi p ie r s i ,  »  chwi l i  gdy na czele swego p u ł ­
k u  b ron i ł  p r ze j śc ia  n ieprzyjac i elowi  p i z ezmos t .

Wczoray p rzyp rowadzono  do Warszawy p i e r ­
wszy oddzia ł  i eńców rossyyskich zab ranych  
pod Os t ro łękę .

Ody  onegday jen.  Ł u b e ń s k i  pokaza ł  się w 
"Warszawie,  l ud  powi t a ł  go r adosnemi  ok rzy ­
k a m i :  t ak i emiź  pozd rowiono  wa l eczny  p u łk  
2gi L i a n ó w .

Z n u d n ę  i l o ś ć  b r o n i  z d o b y t d y  n a  n i e p r z y -  

i«C e lu ,  p r z y w i e z i o n o  d o  Warszawy.
W Ra d om iu  bardzo iest w ie lu  ludzi m ł o ­

dych  , zda tnych  do boiu , a k tó r zy  p różn ia ­
c t w e m  i p lo tkami  się bawię .  Kobiety t a m ­
t e j s z e  pos t anowi ły  wypisać  i ch  l istę i n a m  
do d ru k u  p rzes iać .

W Pa ryżu  l j d  domaga się, aby rzęd F r a n ­
cuzki n iezwłoczn i e  oświadczy ł  się za Polskę.

Wy ią l ek  z  l i s t u  21 m aja .  —  Przez  R a d o m  
p rzechodzi ł  dzi t iay nowy pu łk  jazdy Krako­
wiaków,  z c z te r ech  s zwadronów k o m p l e tn y c h  
a łozony .  Dobór  l udz i ,  ich stróy niekoszto-  
wuy,  wyborne  kon  e ,  i ca łe  u i non to wa n i e ,  a 
Dadewszystko duch iaki ożywia te nowe legio­
ny ,  zapowiada na m  nowyGh boha t e rów .  Ale 
zadziwi ła  " as wszystkich Wa le rya  Dembicka  
p a n n a ,  która przebrana  za Krakusa ,  w sze r egach  
n« dz e lnym r u m a k u ,  obok  swoiego brata , 
Śpieszy na boie i t r udy obozowe!  iey mi łość  
oyczyzny nie  ina granic:  bę l z i e  to może bo­
ha t e rka  w k k u  naszego,- i *xd ba swoisty pici .
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“ G w a rd y a  mieyska  mias t a  Lu g an o  stol icy 
Kan t onu  Tess ińsk i ego  w Szwaycary i  do wa- 
l e cznych  cz łonk ów  gwardy i  N a r o d o w e j  W a r ­
szawski ej ’. Mości  P an ow ie !  Gdy na sz  rodak  
Pa n  A lc x a n d e r  L ucc h in i , dokto r  m e d y c y n y  i 
ch i ru rg i i ,  udaie  się do War s zaw y ,  eby u s ług i  
swe  t a m t e j s z e m u  r zędowi  poświęc ić ;  my  sy­
now ie  o j c zy z ny  wo lney i n iepod l eg ł ćy  u m y ­
ś l i l iśmy sko rz j s t a c  z t ó j  s posobnośc i ,  aby  
z łożyć  ho łd  naszego na js zczer szego  podz iwia­
nia  m ę ż n y m  Po l ak om ,  którzy z h e r o i z m e m  
dotęd n i e z n a n y m  wa lczę  za nayświęt s zą  sprawę 

‘‘P rzyymiyc i e  dzie lni  obrońcy  Warszawy,  
to  oświadczeni e,  a powzięwsay  p r z e k o n a n i e ,  
iż wszystkie  serca s z l a c h e t n e , t ę  za w am i ,  
czerpayci e w tern ucznc iu  i ednę  z poci ech 
więcey po t ych ,  k tór a  w am  daię  s zczęś l iwe 
powodzeni a  oręża waszego.  —  N ie c h  Bóg 
was cięgle wspiera .  —  B  że d.iy, aby P o l a ­
cy tak  byli  wo l nem i  , iak na to zas ługuję .  
T a k i e  sę m od ły ,  k tó r e  wznos imy ł ęczn i e  s 
wsz e lk i emi  cz u ł emi  duszami .  S zw a j ca ro w ie  
wolni  i Polacy walczący za wo ln o ść ,  obcerni  
sobie bydź nie m o g ę . —  W t e m  wza i em ne rn  
po łożeniu  znaydz iec i e  naszego k roku  do w.af 

u sp rawied l iw ien i e .
“ Zasy ł a my  w a m  wy łaz  u cz n ć  naywyższe ­

go poważen ia .
“ W  im ien iu  gwardy i  mieysk iey  w L ug ano .

J.  Luv 'mi  Persegh in i  dowódca.
L u g a n o  d. 23 Kwie tn ia  1831 r . ,,

J W .  dowódca gwardyi  nay up rz e ym ić y  o d ­
dawcę adressu przyi ęł ,  i s tósowney odpowie­
dzi poczc iwym i w o ln ym  S z w a j c a r o m  udzie-  
l i ć  n i eomieszka .  (Z  Gazet  W a r s z a w s k i c h .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
L o n d y n  17 Maja.  —  Z powodu propono­

wa nego  przez F ra n cy ę  powszechnego moca r s tw 
roztsroienia , dz i ennik  Globe a n d  Tiat ie l ler  . sę­
dz i ,  iż należy p rzedewszystk ium ukończyć  
sp rawę P o l s k i ;  gdyby wie lk i e mm ars twa,  m  1- 
wi , zapt-minOięc w.sz.lkicli  względów mog ły
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i ' ę  pogodz:ć  w ogól t ie tn i - d a n i n ,  Łby Polska 
l y ł a  p r z y w r t c o n p  iako n^ ród n i epod leg ły ,  co 
iest i l e ressem wszystkich uobyczaiony ch euro-  
peyskich na rodów,  na tenczas  mogłoby  nas t ąpić  
ogó lne  rozb r o i e n i e ;  lecz dopóki  europeysk i e  
l udy  pa t r zeć  będp s po ko j n i e  na rzeź tak wa ­
l ecznego n a r o d u ,  na l i c zne  ros syj ski e  
w oy sk o ,  kióre  m u  zagłady zag raż a ,  ogólne  
woysk z m n  eyszeme  n u d a w a ł o b y  żadney  rę- 
k o y m i  powszechnego  pokoiu.  ( C ons i .)

Rz v m 9 M a j a .  —  Piękny  rys mi łości  ma-  
c ie r zyńsk i ey  o p o w i a d a j  o Pan i  Le tycyi  Buo- 
u ap a r t - .  Była  c h o r p , bez nadzie i  i z a l e Jwo 
okazywa ła  znaki  życia.  W tern syn ie> H ie -  
r on  m staie przed ł ó żk i em  i c . y t a  ióv a r t y ­
k u ł  w iedny rn  z dz i enn ików paryzk ich  o roz­
kazie  rzpdu w zg l ę d e m  pos t awienia  na nowo  
posagu Napo l eona  na placu V e nd om e .  Z d a ­
wa ło  s i ę ,  źe s łowa te  wla ły  nowe  życie w u-  
m ie r a i p cp ,  powstała  i iuź  się ma  lepi ey .

L i z b o n a  4  Maja.  —  Po p r zybyć .u  ok rę t ów  
wo ie n ny ch  angi e l sk i ch  do T a g u  , D on  M ig ue l  
sk ło n i ł  się do wszelki ego zadosyć  uczyn i en i a  
za pok rzywdzeni a  wyrządzone  Ang l i i ;  w  sku­
t e k  tego gazeta  nadworna  l izbońska  p r zep e ł ­
n iona  iest rozporządzeni ami  odda la ipcemi  w ie r ­
ny ch  wykona wcó w iego woli .

B r u x e l l a  18 M a j a . —  Dz ienn ik i  tu teysze  
u m . i ś c i ł y  dziś pod n a p :s em :  “ w a ż n a  Wiado­
mość ,, co na s t ępui e  . Wezoray  o godzini e 4 
Z po łudn i a  p r zyby ł  gon iec  ang ie l sk i  do s e k r e ­

tarza lorda  Ponsonby  r J n a  Ab%>'ci 
pesze iego zawiera ip w iadomość  o prtybytut* 
lorda Ponsonby  w zeszlę n i edz ie l ę  do L on* 
d y n u ;  na źpdan ie  iego rada gab ine tu  zwoła* 
nil została na 17. T y m c z a s e m  poseł  ang'el* 
ski p r zys ł a ł  Panu  Abe i  crombie  rozkaz ,  źpda* 
nia od naszego rzpdu , aby nier> zpoczynano  
k roków n iep rzy i ac i e lk i ch  przec iwko  Hollert* 
d rom .  Pan  A b er c i  ombie  udziel iwszy nasze* 
m u  Rządowi  swoie i ns t rukcye  n i ezwłoczni e  
wy pra wi ł  tego gońca do Hagi ,  gdyż  mia ł  tak* 
Źe depesze  do H o l l an dy i .  Gdy goniec  teO 
wy ieżdzał  z L o n d y n u  , m ó w io n a  w wydzia le  
spr aw zag ran i cznych ,  Źe x ipźę Leopold  p rzy j "  
m ie  k o r o n ę  Belgi i  , ieźel i  m u  5 w ie lk i ch  mo* 
cars tw zaręczy iey posi adanie .

N a u p l i a  27 Kwi e tn ia .  —  Ma inoc i  w o*
tw a r t y m  bu nc i e  pr zec iwko prezesowi .  Mówip
iź r ozwin i ę to  t r óyko lo rowp cho rąg i ew w L'*
m en i .  P e t r o  Bey iest t ut ay  z swoim bra t em 
w w ię z i e n i u ,  kap i t an  Y a n i  który przybi era  
t y tu ł  k r ó l i  M a g n y ,  równ ie  H v d ra  i Spe tzy* 
sp w powst an iu .  T w i e r d z p ,  iż Albanczyko* 
wie  zatknęl i  t r óykolorowp f i anc uz kp  chor?" 
g iew;  g o d n em  iest  podz iwieni a  , ze nasze t r ^ /  
kolory sp zn a k i e m  połpczenia  się kra iów do* 
bi ia ipcych się o wolność .

P.  D o w k i n s , r e zyden t  angie l ski  w Grecy*» 
ma  wy iech  ć  do K a n d y i ; czy nip rozmai t* 
d o m j s ł y  wzg l ędem celu tey podróży.  lMe'  
k tór zy  m n i e m a  p , źe Angl ia  m a  zawsze o# 
w idoku  wyspę K a n d y p , k torp moca r s two  tOj 
chcia łoby chę tn i e  z ami en i ć  na wyspy jon* 
skie z wy łpczen i em dla s iebie  wyspy Korfu.
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